
M  290 K *k X I . SOSN0WISC — środa 15 września 1920 roku. Cemg nnmeru 2 tnl(.

Cm ? &gf®#z§*: Na
i-ej etiroaie wiersz 
fitters Iw? mk. 8.00, 
a a  iił-ej stronie— 
mk. *.00, na, IV-ej 
staemie — 4.00 fen., 
a a d a s ł a n e  za 
w łerss garmonto- 
wy — sak. 10.00. 
Drobne ogłoszenia 
»* 40 fen. za wy- 
i u .  Najmniejsze 
óaebae ogłoszenie 

S.OC fen.

A t r e e  dta l istew  
i śtajteai: .Iskra*  

Sm* ©wlec.

!*«&*•? 3
f -  7V> '

9ZIENNIK FBUTVCZKY, 8P8ŁECZNY ł UTHRAtKI

Prenumerata wyno-
*1: Z odnoszeniem 
do domu i p rze­
syłką p o c z t o w ą  

miesięcznie

3111.
tddziały własns i 
W  B ęijn i ie  a lisa
Małachowskiego • 
w Dąbrowie uliea 

Sieakiewieaa.

Duchowieństwu, Kolegom, znajomym i 
życzliwym, którzy oddali ostatnią p o p lu ję

ś. p. Stanisła wowi goslevskienu
a szczególnie pani Dwądolowskiej i pp. Bo­
guckiemu i Duszyńskiemu, którzy, w ostat­
nich chwilach życia otoczyli go czulą c pieką, 
zastępując oddaloną rodziną, serdeczne Bóg 
zapłać składają z rczpaczeni

fWfitl(o, N a rz e c z o n o  i g o d z in a .

Przedstawiciel 
C ł r n p y  g e n e r a l ą

BitłiŁk B&łaeh&wieza
Niniejszym zawiadamirm, ii poczynając od dn, 

I4 września dopl6 września włącznie

przyjmują ochotników
bez różnicy nsrcdcwcśeido wszelkich rodzajów b oni

do gr. wojsk G e n e r a ł a  E U Ł A K  B A Ł A C H O W I C Z A

Zgłaszać Sie HOTEL CENTSAUłY
w g. cd 1O — i2  j f d 4 — 5-

A i r o c k i
Porucznik.

h - k  Kołudztfi Dr. KEKAŁO
po  p o w ro c ie  do z d ro w ia

trzyjKuje eodzitwile
• a  4-7 p o  p # i .  

T a r g ó w *  a l 8 .

6b©f©ky weneryezne, sfcńree I k« 
«z#-pł*l»w8. Bsst&nie krwi 

pr«p. 914.
Codziennie od 9 — 8; w święta od 

16 — 1 po południa.
Bitisffi, MHątcja 81.

Z pod knuta bolszew iekieqo.
.Wejściu bolszewików r a  Pol 

tcwanysayły: rozbój, gra- 
*4i i okrucieństwa. Szczegóła­

mi opisów Bscżuaby zapełniać 
ę#łe tomy- Dokum etty  urzędo- 

nadchodzące z miejsce wo- 
zwolnionych t d  nleprzyja 

.'Ma, sq całkowicie zgodne na 
*** punkcie.
K bejem-y perit« j szereg infer 

bezwzględnie sprawczo- 
ktb, p o ch o d zą cy ch  z różnych 

7*J*c©wcścl w kreju.
Ktłuszyn. Wszyscy członkowie 

? '*jseowego komitetu ob ro ty  
eiesztowzni, rręczeni i 

Usłani do Siec lec.
G wołoeayńce (ziemia łomżyńska). 
^ * p t  darze zesiaii cełkowicie 
 ̂"rabowani. Dwaj zaś, i tórzy 

^Prctestcwali przeciwko rabun 
zostali na miejscu rcz- 

^ r*eltnł W.‘zysłkie dziewczęta 
* Wsi zgwałcono. Jedna  z rr.a

Sosnowiec, 14 września.

tek, zr to, ie  ujęła sią za swą 
córką, została rozstrzelana. Wbi 
karego, nauczyciela i kilku go k 
spodarzy aresztowano i wywie­
ziono do Grodna. Kto żyw, ra 
tcwał sią ucieczką do ląsów są­
siednich.

Myszyniec. 20 włóśf.j«n, wśród 
nich jedną kobietą, rozstrzela­
no, cała zaś wieś zottała spa- 
Ir-na pod pretekstem, że zabito 
w niej dwu bolszewików.

Białystok. Wszystkie sklepy 
zr sekwtslrowano i cddano  w 
administracja komisarzom bol­
szewickim. Funt chleba w cza­
sie najazdu kosztował 100 mk. 
Na rozkaz czrezwyczajki roz 
strzelano w ciągu pierwszych 
dwu dni 16 osób, w tej liczbie 
dwuch radnych miejskich.

Galicja wschodnia. We wszy 
stklch miejscowościach nad 
Zbrutzem bolszewicy zmcbili*

Od 14-00 do 20 go wrseśaia, 1920 r.
Malownicza prowincja zdjęcia z natary.

99 C z e r w o n a  g w i a z d a
« f

Atrakcyjny dram at w 5 ciu częściach z życia hiszpańskich przemytników 
rozgrywający sią na tle przepięknych widoków gór Pirenejskich, wykona­
ny przez wytwórnią „Pheeea* w Marsylji ze znakomitą artystką franeu 

ską I R O X K E  G A R A T  w roli głównej.
P o c z ą te k  przedstaw ień o  6; w niedzfelę I święta o  godz, 4 po południu.

zowrli wszystkich mężczyzn od 
18 do 50 lat. Jednych wcielo 
no do czerwonej armji, innych 
do służby w oddziałach porno 
crtlezych.

Mińsk. Wielka liczba wsi w 
okolicy Mińska została spalona 
za to, ie  chłopi nie wydali boi* 
szewikom zboża. Funt chleba w 
Mińsku kosztuje 200 marek, 
funt mięsa koło 500.

Ciechanów. Bolszewicy are­
sztowali tu wielką liczbą mło­
dych kobiet i dziewcząt i Cd- 
dali je czerwonym icłsiarzam . 
Pcniawsż stwierdzono, ie  więk 
sześć czerwone} armji choruje 
na choroby weneryczne, moźaa 
sobie wyobrazić rozpacz rr.ie 
szkańeów.

PtdKamień (koło Brcdów). Boi 
szewicy obrabowali tu klasztor. 
Orntty  i kapy j rozkradzlcno, 
czerwoni żołnierze porobili so 
bi« z nich czapki.

P tatk i ziemia płocki. Zabin 
został zupełnie cgrabiory, 
właściciel, p. Klein, zabity. J e ­
go żonie zaś ucięto ręce, gdyż 
nie była w stanie szybko zdjąć 
pierścionki dla oddania k h  
btlsz ewikem.

Żołnierz ze 106 p .p .  opowia 
da, iż wraz z 15 kolegami wzlę 
t a go do niewoli; bolszewicy 
strasznie sią nad nimi znęcali, 
bili szablami. UJata mu sią Jed­
nak cudem uciec z niewoli; 
gdy chyłkiem powracał do  swe 
k h ,  widział wielu z liczby tyck 
15, leżących aa ziemi w fcałeźy 
krwi.

Wszystko t© dział© sią wtedy,
gdy Krassin uroczyście zapew­
niał Ltayd George©, i e  sowie­
ty nie mieszają sią do w e­
wnętrznych spraw polskich, że 
nie mają zamiaru siłą narzucać 
Polsce bolszewizmu. Obiecsli 
oyI zEhzczyć u nas wszystko, 
twierdzili, iż pokój możliwy jest 
jedynie międiy Rosją sowiecką 
i P o ls lą  sowiecką.

Podane opisy, wyjęte z tysią­
ca podobnych, dowedzą „szcza 
rości* tych twierdzeń aż nadto 
wymownie.

M ie sz k a ń w lękssjch i ataśejszych 
dla ursędników poszu •
k u j e  T ow arzystw o S osnow ieck ie

Zaofiarowania piśmienne składać nalefcy do Dy­
rekcji Towarzystwa z oznaczenie©! Ilości mieszkań 1 
pokoi oraz warunków najmu.

go wodza, broaić będą miasta 
eta ostateczności.

W czasie krótkiego pobytu 
w Wilnie i Ł f c r m s t o r a  naszego 
sie było jeszcze wiadomo, Ilu 
lud:i bolszewicy.w zęleści® roz­
strzelali. Odkopano ciała T5 e> 
fiar i dalsze poszukiwania były 
w toku.

Rzeczą znamienną dla rząśćw 
bolszewickich w Wilnie z roku 
bieżącego było względnie pszy 
zwolte zachowanie sią krasno 
arrsiejców. Rabuaek mieli oai 
surowo zakazany, rzadko stą go 
też dopuszczali, natomiast nie- 
zmięrnie rozwinięte było syste 
m aty tzae  i urzędowe ogcłaca 
nie miastart* telefonów, drutów, 
maszyn, narzędzi i mebli, te o 
statnle zabierano berdzo aku- 
ratals z opuszczonych mlesz 
kań.

Według traktatu litewsko boi 
szewickieg?, lit wini zająć mieli 
Wllao I go września, po klęsce 
jedeak ich pod Warszawą li 
twini, ©bawfając sią wcześaicj

szepo powrotu wojsk polskich 
do W taa, zaczęli naciskać bci 
szewików i ci ustąpili z m ias ta  

f P iz s d  tgrminem
Na rasie rządy litewskie są 

powściągliwe. Włącz® 1 tewskia 
zachowują się wc-fcea polaków 
przyzwoicie, mówią nawet 5 
„wjpółpracy", zapewniają wre 
szcie, że szkół polskich prześle 
dować nie będą. Informator 
nasz wfdzieł ogłoszenia o gimn* 
zjum Im. Zygmunta Augusta.

W Wilnie wychodzi pism kil­
ka, a mianowicie urządowicc 
litewski, oraz pćłurzędowe or 
gany — rosyjski p t. „Litwa0 

polski „Dziennik Wileński*. 
Naśladuje on swym wygąidem 
wydawaną przed okupacją bol­
szewicką gazetą polska. Redak­
torem pisma jest p. Birżyszka, 
P. Ludwik Abramowicz wydaje 
w języku pehk im  „Kuijera Kra­
jowego*, współpracownikiem 
berdzo ezynaym jest p. Michał 
Romer, ś«rietay znawca s to su n ­
ków litewskich.

fo jo i polsko-litewska,

Cs'się dilsja w Whk?
We rjzewa, 14 września, 

(koresp. w ł.)

Od osebv, która była w Wil 
nie w ds. 7 września, dowia 
dujemy się nieco szczegółów z 
życia nieszczęsnego miasta, cd- 
danego aa  łup bcls:ewikem 
przez tych, co zapewniali, iż 
s tesew ris  do rozkazu naczelne-

Xluistwa ministra 
litewskiego.

Warszawa, 14 września.
(Tel. wł.)

N*oczny śs iad ek  zejść w Su 
wełsacb, które wynikł/ na tle 
„ofensywy" litewskiej, znany 
działacz, p- Rcmuald Minkie 
wicz, podaje garść ciekawych 
faktów, protestujących przeciw 
kc kłamstwom ministra litew 
sklego Puiickisa w sprawie zsjść 
w Suwałkach.

Świadkiem owacyjnego przy 
jęcia wracających do Suw ełk  
wdjrk polskich była misja fren 
cuska, Jądąca z ppułk. M sckie-  
w iczcm  do Kowna. W ojska te 
zachowały się bardzo u p rzcju ie  
wobec oddziałów l itewskich.  
Ostatnie dopiero „w dwa dni 
©otym, nie c h c ą t  wracać za 
lin ją dem arkacyjną, rozpoczęły

strzelaninę do oddziałów poi 
skieb. Wynikiem tych starć by­
ło wzięcie do nieweli licznych 
grup litewskich, odwetem zaś 
za to było bombardowanie krań 
ców miasta Suwnłk przez 2 
aeroplany litewskie w da. 3 
wrze ś ale.

Przytaczając kilka dowodów 
łamania przez litwinów neutra l­
ności na rzecz bolszewików, p. 
Minkiewicz opowisds między 
innymi, i e  w końcu lipca po 
wycofaniu się w e j s k  polskich 
lftwini zaproponowali zarządowi 
suwalskiej Rady ludowej .oku 
pasją  Suwałk, wyjaśniając, że 
będzie to najlepszy sposób  za 
pobleżenia najściu bolszewików, 
p. Minkiewicz odpowiedział wó­
wczas w imieniu wspomnianego 
zerzadu, że „żadnej okupacji
nie rpragniemy, gdyż, należąc
dó Rreczypóspolkej Polskiej o- 
czeku jeey  dalszego biegu wy-



padków , tym czasem  rządząc sic al« zaalez iaaa  aa  stacji loko 
sam i, autenomiczacie". Mfrao to  m o ty o y  i w »g«sy  odesłali boi 
litwiai a ia  t>iko zejąli Suwałki, szewlkom do  Augustowa.

Opinja angielska o Litwie.
M i ż l i n ś ć  zb liżan ia  

p i l s t t - s l o w i t k l e g t .
Warszawa, 14 września.

(Tel. wł.)

Londyn , 14 w rześ iia .

(Teł. wł,)
. „Diily Telegsrajh" miądty. 
isnymi pizze:

„Trela© sądzić tg sprawę 
meiyteryftSEie, laes rjswiąza 
l ie  Jej ća się mate uskutecz­
nić |rz e s  pri«d*4avriciłli kca- 

w Police i w państwach 
nadbałiyskkidi Nie wclao 
p n jf ty n  zapominać, ie  Litwiai 
nie występowifi eręinle prze­
ciwko czerwonej arwll, zmie­
rzające! ko Warszawie i ©bes­
sie Oifnjąeej *ię. Jefssli prze­
to pociyt&ta t«?aa wkrcezcnie 
pelahów na twe tsryteijusa Ha 
akt słasnania aealr lacśoi, to 
jest ta rt,sowani**i nierósrnej 
m iary, moralnie ale mniej J&k 
prawnie".

W z sądowy eh helach bry­
tyjskich — jak zapewnia tea 
©ząaa—paaaje jrzehonasie. te 
w k«ńsn tygodni* sjfćr tm  

eg anioaay między Litwą a 
elrką bęfaie stłigędzonym.i:

Scrawczdsnla re^rdsentantów 
W. Brylinji w tych kr#jaek 
podkre«l»ją ducha ptjednaw- 
eseg) ©bn rządów. P*t/s*koKs 
aie fiijp lscją  wielkiego saa 
czeria i sądną, iż nstaaie io 
w kilka dai. Polacy wykazali 
pochwały gfdae panowania 
n*d sobą, %iy& wyeofili swa 
wojsko 8 miejscowości, gd*i» 
mogła przyjść do rozlewu 
bsni, nawet s takich miejsc©* 
weśsi, i t 'r s  lsżą wewnątrz 
ieh linji obronnej.

„Time*" donosi, ie r«ąd  pol­
ski pertraktował w tej spra 
wie z d e le f t  m i m ocm tw i 
ujawni* wielką powściągli­
wość.

Dz'essiki te nie poświęcają 
sprawie litewikifj szczegól­
niejszej uaragi; bagatelizują 
ją widocznie i nie sądrą, aby 
pociągnęła sa tobą wafcne na 
stipst ta.

Oo czego dąży Wrangel
Warszawa, 14 września.

(Tcl

Przedstawiciel gen Wrang- 
i na wywiadzie z prasą o 

świadczył:
„Rola m oja w Polsce, to 

nawiązanie ścisłego porożu* 
mienia międży wami a pa- 
trjotyczną Rosją, k tórą  w y ­
obraża w tej chwili rząd 
gen. W rangla. Porozum ie­
nie to w pierwszym rzędzie 
dotyczyłoby, oczywiście, 
wspólnej akcji przeciwko 
w spólnem u wrogowi, jakim 
są  bolszewicy. Sięgałoby 
jednak  tym  sam ym  dalej i 
głębiej: byłoby pom ostem
do porozum ienia między o - 
b om a  bratnimi narodam i na 
całą przyszłość.

Sądzę, że między Rosją 
— narodem  rosyjskim i p a ń ­
s tw em  rosyjskim, które b ę ­
dzie, a Niemcami wybierać 
Polska nie może. Interes 
Polski, bezpieczeństwo Pol 
ski tak  sam o  jak interes 
Rosji dem okratycznej i pa- 
trjotycznej, odradzającej się 
z chaosu i klęski i jej pra* 
widłowy a bezpieczny roz­
wój, w ym agają  zbliżenia się 
i porozumienia polsko r o ­
syjskiego. Porozumienie to 
i zbliżenie może być tylko 
z Rosją, którą w tej chwili 
reprezentu je  rząd gen. 
Wrangla.

Wprawdzie Polska jest 
obecnie w fazie rokow ań z 
bolszewikami, ale to chw i­
lowe, czego dow odem  jest 
choćby Estonja, która p ie rw ­
sza pokój z sowietami za­
warła i najgorzej się z tym  
czuje. Bolszewizm musi być

wł.)
pokonany, a najskuteczniej 
szą z nim walką je s t  poro­
zumienie się z tymi wszyst­
kimi w Rosji, którzy prze­
ciwstawiają się mu

Porozum ienie to jest o 
tyle ułatwione, że społeczeń ■ 
stwo polskie życzliwie trak ­
tuje myśl zbliżenia, a Sa- 
winkow, organizujący rosyj­
skie oddziały ochotnicze w 
Polsce, uznał ger^, Wrangla.

Mogą po wstał? .-wątpliwo 
ści, co zrobi G ra n g e !  na 
wypadek, gdy Polska zawrze 
pokój z sowietami. Ale prze- 
dewszystkim przedstawiciel 
Wrangla uważa, że pokój 
m oże być tylko krótko trwa 
ły; w każdym razie Wrangel 
wałki nie zawiesi.

J e s t  co prawda między 
Polską a Rosją szereg spraw 
spornych, jak np. graniczna. 
Zainterpclowany reprezen­
tan t Wrangla oświadczył na 
to, że przywracany do życia 
rosyjski organizm państw o­
wy będzie przecież wyrazem 
woli ludu rosyjskiego, który 
trzymać się zawsze będzie 
prawa słuszności i spraw ie­
dliwości.

Wywiad zakończył przed* 
stawiciel W rangla uwagą, że 
w porozumienie polsko r o ­
syjskie wierzy bezwzglę dnie. 
Idea jego zakiełkowała w 
bojach z bolszewikami i na 
tle tego braterstw a broni 
wyrośnie napewno, zw łasz­
cza. że do szeregu w spó l­
nych wrogów przybywają 
prócz bolszewików Niemcy.

Organ Słowaków n iezaw i­
słych ogłasza tekst depeszy, 
wysłanej przez słowacką 
Radę narodową do naczel­
nika państwa. Dapessa ta 
bratali

„Słowacka Rada narodo­
wa s entuzjazmem pozdra­
wia p naczelnika i sławną 
arm ję polską z okazji pol- 
* ki ego Bwyclęst* a Radość 
n assa  je s t  tym większa, że 
b ra ts i  naród polski je s t  je- 
d y n y a  p rzy jac ie le*  i jedy 
ną  nadzieją ujarzmionego 
Baredu słowackiego"

To samo, pismo omawiając 
programs słowaków niezawi­
słych, dedzje:

„Słowacsyzna ale  należy 
ani do Czechów, ani też do 
Madziarów, lecz tylko do 
Słowaków. Słowacayzaa naa 
być samoistnym wolnym 
państwem, a ponieważ s a ­
mi nie jesteśasy dość silni, 
słowacka Rada narodowa 
chce, abyśmy się oparli o 
miły, allay, 30 Hfilljonowy, 
b rs tn i  naród polski.

Będziemy żyć % Polską w 
federacji w tąklm stosunku, 
w j ik im  pozostawały pr.sed 
wojną Węgry do Austrji.

Csechów nlenawidslraiy, 
nudzi arów się boimy, chce 
my  być państwem  wolnym. 
Bóg 1 naród polski nam do­
pomogą".

ził się Barccw, źc postępo­
wanie jego wróży szczęśli­
wą przyszłość Rosji; jest 
on wyreźaym przeciwni­
kiem Rosji dawnej, dąży 
ześ do stworzenia państwo 
demokratycznego.

Z j i z d  f u t o l s k i  K 0. P .
Lublin, 14 września. 

(Tel. w ł)
W niedzielę odbył się w 

Lublinie zjazd komitetów 
obrony narodowej wojewódz 
twa lubelskiego. Na zjazd 
przybyły 72 osoby. Z jazd o ­
wi przewodniczył wojewoda 
lubelski p. Moskalewski w 
asyście posłów lubelskich: 
Malinowskiego, Dymowskie* 
go i Kosmowskiej. Zagaił 
zjazd wojewoda gorącym i 
słowy, wskazując, że k o m i­
te t nie odczuwał dysonansu

w swej działalności mim" 
partyjnych różnic osób, gdyż 
nad wszystkim górowało h a1 
sło obrony Ojczyzny.

W ojewoda swoje przemó* 
wienie zakończył wyrażam' 
hołdu dla naczelnika pań ' 
stwa.

Zjazd uch walił wysłać de' 
peszę do n aczeh ik a  pań 
stwa, w której zaznaczone* 
że uczestnicy przesyłają na' 
cze lnem u wodzowi i naczel' 
nikowi państwa Józefowi 
Piłsudskiemu wyrazy dzięk 
czynienia i hołdu za zwy 
cięskie odparcie wschodnie 
go najazdu Dzielnej i wy 
trwałaj armji naszej ślą po 
zdrowisnie i stwierdzają, ż« 
gotowi są nadal z wszys 
kich sił współdziałać z n 
w ofiarnym trudzie dla 
stalenia granic oraz za 
wnienia pokoju i bez 
czeństwa naszej Ojczyzn

Dezerter a pistarz.
J i k  wiadomo, w zwiąaku 

z ogrom ną, demoralizacją 
żołssie sa »a froncie uaesei- 
ne dowódstwo suisl&lo s'ę  
zdecydować na zaprowadze­
nie w woj «ku sądó <t doraź- 
n jc h  a tym, że każdy, ktn 
się zbrodni dezercji dopuś 
ci, win en ponieść najsu- 
row ssą  karę czyli śmierć.

B t a t t lz a ją s s  Gzschy.
Praga, 14 września.

(P. A. T.)
Kolejarze czescy  uchwa­

lili rozpócząć natychmiasto­
w y bojkot Polski, w zyw a­
jąc jednocześnie w szystkie  
p u t ;twa sąsied iia  do so li­
daryzowania się  z tą ucn- 
walą.

(Jest to jeden z licznych  
teraz skutków bolszewickiej 
agitacji w zachodniej Euro­
pie. Teżeli jednak daliśmy 
sobie radą t  samymi bol­
szewikam i, to tym bardiiej 
p o t r a f i m y  odpowiednio  
przemówić do czechdw, któ* 
rzy tak znakom icie rolę 
bolszew ików  grają. ' Przyp. 
r e d )

Motywem tego rodzaju 
wyroków było to, że źoł- 
nier*, któ?y nawet w czasie 
pokoju porzuca szeregi, sam 
wyjmuj© się t  pod prawa; 
jeżeli z tś  czyni to w czasie  
wojny, wojny niezmiernie 
krwawej i wtedy, gdy cho­
dzi już nie o utrzymanie 
potęgi państwa, lecz jego 
bytu polity©* ego, gdy mlecz 
barbarzyńców zdaje się prze­
kreślać jednym uderzeniem  
to, nad czym praóowały ca­
łe pokolenia, —  wtedy żoł­
nierz, wymykający się  z 
pola walki sam niejako pod 
pisuje na siebie wyrok 
śmierci,

Lania 
m ]h m jm  ig n ta n .

Tak rozumuje chłodny 
prawodawca. Ale przecięt­
ny śmiertelnik, ohyląc czo­
ła przed obowiązkiem i pod­
dając się wyrokom, poza tą 
surową ich motywacją ma 
cały ssereg szczegółów „wy­
jaśniających", których nie­
podobna nie wziąć pod u- 
wagę.

P rofo , 14 września. 
(Tel. wł.)

Znany resoolacjonista r o ­
syjski, Barccw, w rozmo( 
wic z min. Beneszem 0- 
śwladczył, że Lenin jeszcze 
przed rewolucję bo w roka 
1916 jeździł z Zarycha do 
B:<na, aby w tamtejszym 
poselstwie niemieckim *0 - 
trzymeć pieniędze no agita­
cję bolszewicką. Barcew 
otrzymuje, że Lenin był 
agentem niemieckim; w cza­
sie w jjny był w słażbie n ie ­
mieckiej, po wojnie ześ 
działał w myś rozporzą­
dzeń z Berlina.

Mówiąc o Wrangla wyra­

Nie da się więc sądzić 
jednakowo człowieka który 
uciekł z pola walki w pełni 
świadomości tego, co csyai, 
oraz chorego, wylęknionego 
nieurastenika, który nad 10 
bą nie panuje. Nie da się  
jedną miarą mierzyć tego, 
kto był maruderem prses 
cały ciąg pochodu, a obła­
dowany zdobyczą ucieka w 
obawie, by mu jej nie ode­
brano,— oraz tego, kogo tę 
sknota do żony i dzieci i 
nieprzeparta chęć ujrzenia 
ich wyciągnęła z szeregu; 
kuszony widmem ukocha­
nych osób, porzuca okopy 
i ., staje przed sądea doraź­
ny m .

A jeśli na te  moje wy­
wody ktoś ml odpowie, że

sądy wojskowe nie m 
czasu na to, by wdawać 
w ssezsg ó y  i na tej dopić* 
ro postawie farować wyro' 
ki, że sąd musi być be* 
względnym, zapytam wted^ 
dlaczego ta bezwzględno^  
obowiązuje tylko w stosu*' 
ku do żołnierzy, diaczeg0 
sąd nie jest równie suro' 
wym 1 w odniesieniu &° 
paskarzy,

J e ste*  przekonany, ie 
jeden pask&rz zbożowy *r<r 
bił nam więeej krzywdy 
aniżeli dezercja całego b*' 
Łaljonu; sądzę, że jeden prz*' 
mytalk bardziej zaszkodzi' 
n asseau  państwu, aniże^ 
kompanja bolszewików W 
też cała nasza uwaga mu*1 
być w łaśnie w tym wytęż" 
na kierunku 1 jeśli eheemf 
nietylko już sprawleiiiwoś' 
ci, ale wprost uzdrowieni* 
naszych stłsunków, róusl^  
zażądać „równouprawnić 
nia* dla pazkarzy i prz*' 
mytników

Sprawa ta w ym iga gru*' 
townego zbadania, ale ur« 
gulowana być musi; ni* 
możemy nadal tolerować tć 
go, by ten, co nieraz mllj"' 
ny dziennie zarabia na C' 
dzej nędzy i głodzie, eh"' 
dził swobodnie po św ieci0, 
g iy  ten, co zarobił paf* 
marek na kwarćle mlek0 
idzie do więzienia. Nie m°' 
żerny również pozwolić, bl 
żołnierz za chwilowe, czę*^ 
bardzo mimowolne sapo*  
nienio świętego obowlązk11 
szedł na rozstrzelanie, g<M 
ten, co lata eałe spekuluj1 
bujał swobodnie po św ieci0 
napawał się  słodkim f 0' 
wletrzem i kpił sobie z gid' 
poty swych ofiar i naiwn0 
ści prawodawców.

Riąd nasz musi okasr  
więcej siły, musi „czułą 
opieką otoczyć tych, któr*J 
już nawet pachnąć nie ra0' 
gą, tak są obładowani wlelkjj 
mi skarbami. Spokój oplu! 
da się osiągnąć jedynie 
dokiem smętnie kołyszący0 
się  na latarni pulchniutki0̂  
„bogaczy wojennych*.

Z R



Listy z ffcn ta ,
Serdeesoe po idrow ieiis  dł*

N k a y tó  i m iłych s t o  **«*©- 
*l««uaek, « s***ególaiej dla 
£ Giesi R , p. Aadsl B., p. 
j^edsi D., ©. Ziatkl D. i dla 
*• W łaiai Wl. ślą ethjtoiflw  

ochota pułku ©ieahoty II. 
®*onp V kowp. P^asfty polo- 

JSŁ 19: W l»il*ł J f« , pod 
,*orą*y, Kaaxmavek R iw aa, 

't t a n t  istab ., Wewió & Jó ief, 
k r ta n i  saahuakowy. G w otislk  

oierfcaat t ie  i.

tbęksy m sobkowi siankom  i
aiaRUtin zasyłamy 

^«*ue ufeLny i poadrowieisia 
“  tofaewieakiefa oafcot«ik*»r 

g . L ig :  at. log. S a n i­
o s k i  L»sa, log. aahotaik 

Ehsndot K jaisezny, leg. 
letnik Kurzowa Piotr, leg. 
»S. Jagiolak Ssanislaw, l*g. 

te t Jf-sske S iw iała w, log. 
lot Niowiałowakl Aston!, 
Nel J«4»ssjOr*k JJsef, pla- 
Itw y Atajsy M iahura.

I
&6!rdeonae posźrswieKta dla 

ayeh  s-wmowiesaaek oraa 
ilia tay ah  stfzem iessyeaa- 
u s y łs ją  z pela str«eley
isljuf-acy: Szw ypka Pian  

ek, Łijok S t if ia .

k^ffaedstawieiele polskiej par­
li1 p o ic t i 6 e i ó w  piątego pułku 
"®ehcty ps.tfiebająoyak p e -
kttaie posyłek pooatowych 
![*«syłają ©oiśffowieai* dla 
rlkayoh i sympatyosnyfth
p łęb ian ek : D. Chmielewski, 
^D om in ik , (3 podpisy ale 
iVtelne) » p. p. Iegj#»óir, III 
^ s n ,  12 komp. poesta poio- 
** 17.

Ireeili
j  1*»«4 w irodę 15 b m Suchy 
^ N. M P Bolesnej-!
JUtr»> *  czwartek 16 b m. Eurelli. 

%Mh0 d slean *. 5 m. 34 
ZachM » | U  16

Przestroga.
rowu nie przeskoczysz,

,*e mów chłopie: hyct 
j arzyi Trocki o Warszawie 

co z tego? — nic!

I ^ z y ł  Trocki jak on w Polsce 
Jt&zie kradł, jadł, pił, 
j. tymczasem zmiata dzisiaj, 

e u> nogach sił.

^dszewihi głodne, bose 
>? swym wodzem w ślad 
p y k a ją ,  ho ich goni 
°łski żołnierz chwati

co było leźć wam do nas? 
macie zysk?

W-ski żołnierz z pod W arszawy  
Zeęnał was na pysk

krk ?fc pamiętaj, mości Trocki, 
k° to jasna rzecz,

się w Rosji, jak gęś szara, 
*cz od Polski precz!

„ K a r j e r  n a  fr o n t. W tych 
^*ch wyjeżdża na frant do 11 
5% i p. Wiktor Monsiorskl. Kra­
jni ochotników i żołaiarzy te 

pułku mogą składać do śro- 
2  dn 15 b m włącznie paezki, 
Zbierające: papierosy, tyto*,
jtkoladę cukier, hsriatę i naj- 
yżaj Jedną zmianę bielizny w rad. 
jftkry" w oddz .Czerwonego 
p^yża", Warszawska 12 i w Kola
>*hk, ul. Cerkiewna (Gospoda 
^taierska) Przyjmowana taż są 
^ y a a  ten eal od oboyah. Listyk , ’ j  u b  t * « i  w a s  u j  u o w j  * ■ .  i . i e i j

JNą być składana assbno. a nia 
®wnątrz paczek.

k|Q czym wszyscy wiedzieć mu- 
j’tia Ped tym  tytałem Oldaiał 
i Q I. A. O. wydał nawy plakat; 
Wet© on roipawraeahulany

w eałej Polsee. Plak t w  spo­
sób ja ssy  i awię*ły porasaa 
aseveg p y tiń  na asAsie, a więe: 
C ajin iy  Ju t zwyciężyli? — Nie, 
bo wióg nie Jest Jesaase ndiu< 
zg^tany. Dlaonego boJaaewioy 
pchają się do aas? — Bo mu 
sną. To walka o ioh istnienie. 
Nie Vvsetrsyiaają zimy, Jeśli 
wesystfeiega nasi nie zabiorą. 
J tk i t  to pekój ebeą nam boi 
s«ewloy narsaoić? — Nie do 
p?B?Ję$ia. Co i n i t i y  taki .pe- 
kój? — To zdanie się ł&skę
I niełaskę wroga, kapitalaeja, 
niewtl*. Cófc więc ssysić  ma- 
m j?  — W ytętyó całą zkłarową 
wolę I eaerg jt, aiim i mę^ni 
ataaąd w otsroaie niemi na- 
s»e|, Bwyaiętyd i zm usić wro 
g* do s trawiedliwego -gokeju.

W asystkish asa «b^wiązu;e 
fo tkaz Naoneltego W ois*, a 
brzmi ©n: JidacóS, psaoa wy- 
tętona, ofiatność!

Do broni! Z wy ilę łt w o  na< 
ss.e!

Działalność oddz II Sea. Iis^. 
ar#ji ochoto. W okresie spra- 
woadawosym, t. j. od dnia 7 
lipoa do l  wrseónia Oddział
II G. I A. O., poiastająey pod 
k lcsuak ie*  ppłk, M. D .eastia- 
Dabrowy, dysponował fandu 
snami, udziel snymi bądź p riez 
Głłwny Inspektorat, bądź przez 
min.' gp?. w ojsk, a wiresnaie 
fandusism  , usyskunym i z iai- 
© jetjty wiasae] i sk ad ek  do^ 
browolayoh.

Wydaao saereg JsśSnoduió* 
wek, tyg jdaisdw , otezw , pU- 
k*t6w, awykłyah i barwayoh, 
bzcssur, pacztórek , druhów w 
Jęsyku rasyjekiw , biuletynów 
franeuskieh i aaglaishion w 
ogólaej ilośoi egarm plarsy 
1.600 000, S raki te rozeszły się 
w W*i»zawie, »s prowincji i 
ua froncie, a biolstyey wysy­
łano odpowiednim sfsróaa z&- 
granloę

Złznaszjró trzeba, że fib ry - 
kanei i hartow nie? ,of arpwzll 
a a  wydawnictwa 106 ryz pa 
pieru, war)oś >i u t.o o o  mk., a 
drukarnie wykeayw^Ją sobaty 
ao eezie w łtsaego b -sz ta .

Teatr H. Czaruarkiago daje
dziś egzotyczne .Tajemnice h a ­
remu*, do który zh muzykę na­
pisał rosyjski kcm jozytor Wa- 
ientinow. O jeretki tej dopełnią 
spec] sine tańce i ewolucje.

Jutro w czwartek pramjera 
fraacoskiej sztuki .Dwaj maicy*, 
którą reżyseruje p. Dąbrowski. 
Sztuka ta wystawianą była na 
wszystkich scenach europejskich 
jak i polskich, zyskując sjpbie 
wielkie powodzenie.

W piątek powtórzenie inau­
guracyjnego przedstawienia 
„rialke*. W sobotą dwa przed 
stawienia: popołudniu specjał 
ne dla uczącej sią młodzieży 
po cenach najniższych.

W siedzicie, jak zwysie, dwa 
przedstawienia.

W poniedziałek teatr nasz 
deje jedno przedstawienie w 
Dąbrowie.

W próbach niegrana dotąd 
w Zagłębiu operetka .Polak z 
Dolarami*.

na ezwartkówym pos'edzeniu
Rady miejskiej.

Podobno kilku radnych prze­
tarło oczy w tej sprawie. Szy 
kują oni gorączkowo materjeł, 
który posłuryć ma do d tfn i*  
tywnego załatwienia taj skan 
daiicznej sprawy i postawienia 
komisji żywnościowe] na takiej 
stopie, fctóraby odpowiadała ży 
czaniom ^cgółj mieszkańców.

S rPEiTw Dąhra wit O legta- 
mą woaoraj w teatrae 
t»* Oj?aietkę ,G rl Gń* aali- 
esyó maleły d t  m sjaieuiań- 
ssych i a m e n  te<t?alnyeh, Ja* 
kle kiedykolwiek Dąbtowa o- 
g lą iaó  mógł*. Z tej piękmej, 
egsotyoiuej operetki srobioa© 
weaoaaj ta, ao tylko m usą p a l-  
kaeaaą maswa*. moźm*.

Jaź asm* obsids sól był* 
assy komisiKA. R)lq koasal* 
ff&n suskveg» dąao bsleiml* 
stsisewi, a aamiasi b d e łu  da­
mo tun ieą  który musiał stisiyć 
*e.?wfeMi ssinega aeaaora (o ile 
tea wie, po co s 'ed ii) G»a 
zespoła była aiźej krytyki. 
A rtytai go^roitu  Jaskrawa 
sdradaali, że role grają ale 
swoje i bea aajmnlejssego 
p?*yg«t)w*n!ft.

Birdtio możliwe, że Jakaś 
.w yźsaa sił** aaiewoliła dy- 
rekaję do ohsadaeaia iś l  w o* 
statnlfj chwili siłami miaadpo* 
wiediaiui. Ale w tak m rasie 
lepiej było prze 1st*wieaie od- 
w«ł*6 sapsłaie. U alkaęłaby 
się t /m  sposobem roaesarow* 
ni& publissaeśii, seb ra ie j lUi* 
ale, i ossssędioK ob/ artystsm  
„madrabkń* aa własaą rękę. 
które u n g ł łb y s  grobu rusiyó  
autoaa operetki.

Po p rseśst iwlealu kilku źoł 
aier*y i p iłejantów utaądsiło 
aew y .te a tr  w teatrse*, eayli 
obławę ks dezertagów. ,S«ar- 
4®*, (zrażone w ldsszale grę) 
wysały wcześniej, wskutek 
cargo obława sorganisowaaa 
była skaad^Iicsnie, na co swra* 
oawy u w; gę, komu należy.

Aa.

loizyiii Abie mlosisiiediei
Rada Zarządzająca Tow. Rkc. Elektrowni Sosnowieckiej 

m a zaszczyt zaprosić pp. akcjonarjuszów na

mające się odbyć w Warszawie w d iiu  6-ga paździer­
nika 1920 r. o gudzinia 4 ej papoluJiiu  w lokalu S to ­

warzyszenia techników, Czackiego 3.
fO X Z Ą 38E OB2 AD OBEJMUJE:

l l  W /s m s t is a ls  pierwsas] emisji ękligaiji;
2) Zwisa* d*tr<h»iM »w*j u tkw ały  ss  i s  w y ia

psda««U saisftkó ▼ Rslf;
8) W atsski R i ly  i w altskl A ksjsąar asaó w.

Praw* głesa na O g ś l ts a  Z rb rs tiu  m tją  «1 ak sjsaav ji- 
«»s, fetórsy e ł i tą  swsje ek e ji luk wssm iaa sa a is  kwity d s- 
fm yt*w e lak  atsU w aUęe. ś w la l t i ą t ł  •  i lk  « h t« a l«  majpf- 
żaisj n* 7 ds! !> m ( O^ótasm Z ik ra t ls a ,  t  1. 4* dala t t  
wtaetaia 1820 t., a« vę«« Z i? s |ta .  w k iarss T iw arsystw a w 
sssa tw sa  pff ty ul. S !*ak!ew lm  M  U. D iw sd f ts  m aesą p» 
««*taż'w pffsssksweaiu a t  I s  a k s ita m l*  ©hrai 0 / t la » g s  
Z sb is iia .

De wyslawisala kwitów diyssytow y«k ussw *4ii«as są 
a tslęysjąs*  baaki 1 i«k filjs l a l  e d l i i s ł r :

l)  Psl«k* Cr«jsw* K ts* Peżysiksw a,
*) B«ak H ««dUwy w W atsiaw is,
3) B tak H ti l ls w y  w Ł dii,
4j B*ak O ysksatsw y W arisaw ski w W tm a w is ,  
§) B t tk  E ęp is ik l L ila k i w Ł t ls l .

N t kw ltssh d ts t iy l tw y s łi  p » ia ie  być atusią lo m s iy  
«k«Ji, «ff*i imię, as*w.sk* I sd fss  w itśile isla .

S issew als ds § 18 U risw y l e i f a t i s  p«wykais b ę l i i s  
praw rsm s»s •  lis fff*yb«dą asń  aks]saaijti< is lub łsh  p*ł 
ssm esalsy , t e j i s ia i ta j ą s y  s s a ijm iis j  ptł«w« kspitalu ak- 
syjaege.

B i la  Z ifaą tis ją* *  atw laiam !* N la*»s)śs!s , 1! w ra ils  
gdyby Helia ais w paw ytssym  ts tm la ls  z pswsfla a is ls s ia -
tte sa s j iisś il i( łisa» ay * k  aksjl nls m>(ł« «ls sfbyd , aw ałi]*
się a iila j t iy m  d m fls  asbUBSe w myśl § l9 U ita w y a a  dil»* 
so paźiaie^Kiiia ita o  r. ds tsgtft l»s«la r*mafsy«łm a Tsak- 
aikśw  w W «risawi», C taskiege s  s ,g a l i l* l s  4 *] sspałalm la 
■ tym  samym p srią śk lsm  obiad.

Drugie se iran le  ególas u w*źtn> b ę i i is  x» praw sm s- 
sas  fasa w ig lą ia  aa  ts , jaką s ię ia  kayitała aaałalsw ag*  r* . 
preisatsw ad faęią praybyll aa  a is  aksjaaaijasas, ltfa l ik  
pełaem esaity .

S isasw lss, dala 7 w rseśala is to  raka.

fslsgramy.
Zajście [Wiodzimier** 

I Kowla.
Lublin, 14 wrrzrśiia.

(P. A, T.)
W ydział II sekcji poli­

tyczno-praBOwej dowództwa 
III armji komunikuje dn. 
14 b. m. co następuje: 

Oddziały III armji zajęły 
w dniu wczorajszym W ło­
dzimierz Wołyński i Kowel. 
Pod Kowlem wzięto 2500 
jeńców, i2  armat,. 3 loko­
motywy, 2 pociągi pancer­
ne i ogromną ilość mate- 
rjału wojennego.

tyczący zwolnienia ziem 
kościelnych od wywłaszcze­
nia .

Z Dąbrowy.
Z gospodarki miejskiej. Już 

pięć,miesięcy dobiega, jak Rada 
miejska uchwaliła dokcm plsto- 
wać komisją żywnościową, do 
której powołano kilku radnych 
ł p L. Bartnika.

Mimo tej uchwały komisją 
żywnościową trzęsie Jedna oso* 
ba, zw. .dyktatorem*.

Paraw&nikiem, tuszującym 
prawdziwy cel, jest wybieg, że 
uchwały nia wprowadzono w 
życie z tsgo powodu, że ma 
nastąpić ogólna reorganizacja 
komisji żywnościowej i dlatego 
wybranych nowych członków 
do komisji nie zapreszonfi!

Sprawa ta, niepokojąca egćł 
mieszkańców od szeregu mie 
ślący, będzie przedmiotem obrad

Sposób
wywłaszczenia w łtotui*.

Ryga, 14 września.
(P. A. T.)

Konstytuanta łotewska na 
posiedzeniu w dn. 7.IX b r. 
ustaliła nieznaczną więk 
szością głosów zgodnie z 
projektem związku włoścjan- 
skiego, że właściciele wy­
właszczonych posiadłości 
będą mieli prawo do wła­
dania taką ilością ziemi, jaką 
posiada przeciętny włoścja- 
nin łotewski Równocześnie 
konstytuanta odrzuciła wnio­
sek katolickiej Letgalji d o ­

iliszawłsła Psiska 
calem Earepy.

Rix-Les Bains, 14 września.
(P. R. T.)

Havas. [We wspólnej d e ­
klaracji, zamykającej p r a ­
cą na konferencji przez 
Giolittiego i Milleranda, p o ­
wiedziano miądzy innymi, 
że wolność i niezawisłość 
Polski, zabezpieczona w jej 
granicach etnograficznych 
przeciwko jakimkolwiek na 
padom , jest celem, do k tó ­
rego dążą cba rządy prze­
konane, że szlachetny n a ­
ród polski przy stawianiu 
warunków sowietom okaże 
w zwycięstwie tyle u m ia r ­
kowania i szacunku dla z a ­
sady wolności ludu, ile o- 
kazał stanowczości w obro­
nie swej wolności.

nq swobodę działania w 
stosanka do rząda  sowie­
tów, godzq się na podjęcie 
stosanko <r handbwych z
Rosjo-  ______

Kolei]« paryska
Piłsudskiemu.

W am aw a, 14 wrseśnla
A- T.)

„Przegląd Wieczorny® 
donosi: Koloaja polską w  
Paryżu wysłała 13 b. m /d c  
naczelnika psńitw a nastę­
pującą depeszą:

Marszałek Piłsudski Bel­
weder Warszawa,— Przepeł­
nieni niezmierną radośńą  
patcjoci polscy w Paryżu 
przesyłają paiu  hołd jako 
zbawicielowi Ojczyzny I po­
zdrawiają Ciebie i nasrą 
armią jako jedyną twierdzą 
naszej nie podległoś :i. Niech  
żyje Piłsudski, Witos, D a­
szyński,

Stosu ikl handlowe
z sowietami.

R'x Lcs Bains, 14IX 
(P- A, T )

Havas. R zqd y wlozkl 1 
IrancGski, aznojąc wzajem*

(Imizjfsttść wojskowa.
Warss&wa, I4 wrseśnla.

(P. A. T.)
„Przegląd Wieczorny* po­

daje: Dziś na podwórzu 
sztabu generalnego naczel­
ny wódz i naczelaik pań­
stwa marszałek Piłsudfkt 
udekórował krzyżami: „Vlr- 
tuti militari* naczelnika ge- 
nsralnego sztabu gen. R jz -  
wadowskiago, gea . Stani­
sława Hallera, pułkownik*



Pis^ora, lotnika >m fryia- 
nina majora Font L t Roya, 
komendanta eskadry lotni­
czej imienia Kościuszki.

Odsńskc-lddzkie stosunki 
handlowe.
LuZź, 14 w rteiiił.

jnaterj*J4w apteikiyiłi, pozo­
stałych f§ m j s JI n iem ieck ie j ,  
żądająo wsaaaian ułatwień pisy 
nabywailu w Łodzi towarów 
tkackich.

Delegacja zawieisa w czasie 
aarad podkreślić w»gę i wy­
bitne znaciezie nawiązania 
słosuików gospedaicsych *ią- 
dsy F(Iską a Gdińtkit*.

P r z y b y c ia  d e le g a c j i  
r t s y j s k  e j .

Ryga, 14 wrześnie* 
(P. A. T.)

Rosyjsko delegacja poko­
jowo przyby/o taloj wczoraj.

(Tej. wl.)
„L Tageblait" 4ku< si: Za 

peśrednietwem przedstaw ioitla 
Polski w G dińsłu, p. Biesia- 
ieckiega, nadessłs ds Ł tis i  
saprcssrn e pisedstaw ieielisu- 
gistrstu gdańskiego, aiakyma- 
wląaaao saiiły kontakt »k«ns- 
m iss iy  pcmiąday magistrata­
mi w Łtdtl i Cdaiskn. W  ad-

S S S S . ^ L V B S ^ " 1’C h o le r a  w  W iln ie .
ska delegacja, tłakona z p. pre- *  Kcpfgswusterhaiiseu, 14 IX. 
sy ien ta  Btewsklejo, w is#łre-!~ ' fP A T l
sydesta PlojewóJzkiege wioe-L... \  ' }
prezesa R.#y miejskiej le r n a fe  Rcdjo. Z Kowno donoszą,
i radnego Fodla«a.;i & źe w  W ilnie stw ierdzono

lonrnl polaki w G iińslu  
porobił Jut wszelkie prsygctp
w en ia  n a  p r s j j ą c i e  de legac ji  
ł td s k ie j .  M iądzy  in n y m i w ła­
dze  g d a ń s k ie  w jiasiiy  theć 
c d s t ą p i e i i a  po  n ia k i th  cen ach

około 50 wypodków c h o b -  
ry azjatyckiej. Poczyniono 
wszelkie kroki, Oby po 
wstrzymać rozszerzenie się 
zerezy.

Sprawy 6. Śląska.
o r t i n t y  w z y w a

de iptkojn.
Bytom. 14 września. 

(P. A. T )
P ozeł Kor lonty w odcz- 
e do ladnośel G. Śląsko 
;ywo jq do zachowani® 
okoju I rozwagi, orcz wy- 
żenio wszelkich sił dio a- 
zymonio porządku

Nie bfdz’e neotralne] 
konisji.

Bytcrr, 13 września. 
(P. fi. T)

f i s  n e tą  r iąd u  niem ieckiego  
w spraw ie  ustanow ienia  na G ór­
nym Ś ląsku  neutra lnej komisji 
ś ledczej, rad a  'a m b a sad o ró w  
wysłała na  ręce  przew odniczą­
cego  niemieckie] delegat}! ‘p o ­
kojowej w Pary i u odpow iedź 
odmowną.

-

P o ś r e d n i c t w o  Ł o t w y .

Warszawa, 1 4  września.
(P. A, T )

W ydział p iiso ^ y  mini- 
sterjum spraw ^zagranicz­
nych komunik uje 1 

Minister ,s. z. otrzyma! 
od posła polskiego w R y­
dze zaw i&domienie, ie  rząd 
łotewski proponuje rządom 
polskiemu i litewskiemu 
sw e pośrednictwo pomię­
dzy Polską a Litwą, mające 
na celu pekojowe i przy­
jazne rozwiązanie kwestji 
spornych, %

Rząd łotewski proponuje 
zjazd delegacji polskiej i 
litewskiej w Rydre.5 

W  odpowiedzi na propo-

lawaalkat ptlsli.
farszow e. 13 wrześni®. 

(P. ft. T.)
asuBlk&t astabu general- 
5 s dnia 14 b. ~IB.

:d Dniestr* m spokój, 
dały  bolszewickie, któ- 
dolały przedrzeć się w 
"Je Rohetynó, zostały 
zym&nc n® linji rzeki

No reszcie Ironia w F\d- 
łopolscc spokój.

V  rejonie Sokeie cddzic- 
ły nesze sforsowały Bag i 
po krwawych walkach, z a ­
dając ciężkie strety nieprzy­
jacielowi, dotarły  do Tort® 
kowe, który zostoł obsadzo­
ny- Dywizje nosze, posawa- 
jqce się w walkach z konną 
rrmją Bcdknncgo, zajęły 
Vlcdzimierz Wołyński.

Dn. 13 b. m. o rgodz. 10 
Kowel zosteł ‘ zajęty przez 
oddziały naszej piechoty, 
przy czym wzięto 3000  jeń­
ców, [36 armat, 2 pociągi 
pancerne, 3 niezupełnie do­
bre aeroplany. 4 parowozy 
pod parą, 300 wagonów i 
bardzo dożą ilość me ter jola 
wojennego.

D o tego sukcesu dopo­
magała grupa automobili 
pancernych peddowódr. ma­
jora Bochenka, który w  
niezw ykli brawurowy spo­
sób, jadąc cd  północy szo­
są brzeską, po ciężkiej wal­
ce zdełał opanować dn 12 
b.m. pod w ietiór dworzec 
kolejowy, R uniemożliwiając 
wszelką ewakuacje.

W  rejonie B n e ś  iaj,więk­
szych walk nie było.

Na północ cd Kobrynią 
przy szosie prułrńskiej nie­
przyjaciel stawiał zacięty 
opór. Dostawszy się jednak 
podegifókrzyżow y, poniósł 
ciężkie straty w zabitych i 
zostawił w naszym ręku 
200 jcń:ów.

Na reszcie frontu aż po 
suwalszczyzrę lokalne wal­
ki o przebiegu dla nas po­
myśl aym.

W czoraj o egodz. 9 ren o

Litwini, mimo zapowiedzia­
nego p*.zez nich zawiesze­
nia broni, zaatakowali znie­
nacka nasz oddział w Sej­
nach, wyparli go i posewa- 
ją się dalej w kierenka po 
ładniowo wschodnim.

m m m m u
Br- m fid fcyn f

VM. SituMi
Nsscz. dow. szt. gen.

fe. u r iy if t l  kltilkl sb tr iii  tki 
sy«4. M y w . p rip . 914. Asa 

aikretkop,
11—1 1. i *—8 pp. Kok. 6—8 I
*1  M i l i t l w n k l ł f o  (F a b ry czn a ) W  

S o w  P o fo d y ,

i

m m .  M n  ib  ( .

P rzy jm uje ogłoszenia do wszystkich 
gazet i tygodników miejscowych 

i zamiejscowych.

W obec nadchodzących świąt żydowskich, Magistra 
m iasta  Sosnowca podaje  do wiadomości ludności ży 
dowskiej, że wediug przepisów poiicyjnc-budowlanyd 
urządzenie tak  zwanych .kuczek* na balkonach  frofl 
tcw ych jest w » b r o n i  o n e ,  ze względów bezpieczeń 
stwa publicznego i estetyki.

M agistrat.

OGŁOSZENIE. Prokne (g ło szen ia

aycią p ew yżsią  minister si 
z. polecił posłowi polskie mu 
w Rydze wyr»z;ć pedsię- 
kowanfe rządewi łotew skie­
mu oraz zawis demie gc, iż 
2gcdnie z pestanew uriem  
rządów polskiego i litew­
skiego delegaci Polski i 
Litwy rozpoczną rokowania 
w dniu 14 b. m, w Kal­
war]!.

Rząd polski zaproponuje 
rządowi litewskiemu prze­
niesienie rokowań z Kal­
war ji do Rygi w czasie naj­
krótszym.

Dala l t  sic ?$»!« u s o  r. wyktailta® a Ir jc i trc  Fsnile- 
w«g® pisy O h « i(« j> s  w Sesa«w*a Dsl*ł A T^w II
fiiwę sS«»a«4>lc»i<c Z ik l t t j  Meeksaktae 3 K i w s j i s il  1S k%”.

Da SsjcetiK E  x#!«wsge Caiał B Tim I < a i» l8
zitifBl* 18? o r. ssstgpające f iiuy :

l i .  Zikt»4y Pssciśsjałcwt k i i i a f i i e  „rźwl&sl** w Sc- 
I1CHSV—tp<ik» s < | i t i I « io ią  id$«wi<4ai*]s«^ią Syćłlna a «  
i t  si la fvcvraiisajc u k l i K v  w ••laalsstysk  fabryki w jnfe iw  
ktleaswych i |ig«dsiąfei«i*t bcievl*»;*li. S fiiks  s«apf*»d» 
•■jBiiśal la is  8 vsieś*ia i t i f  r. W»i>4iaJ*y: l) Ma­
j u ,  i i b .  w Se*io*«e Nleks «. 2) SiaxlaJaw Zsscjskl. isbb. 
w > ge waJs, •) J i t t f a t  Ituesyńskf, *»». w Saiisw-
co Tfi#j»k« », 4) 1IJ*4|i ł»w  P*|ąk, k>». w  8***cw*n Oiiz* 
| 6>*k» 4, iJE ea ijk  Łsezaiewaki, siat. w S«zs» wat I i i l iw tk *  9. 
•) Sufaa KicaBjńpkl, ecw. w S«i i »w«u feUkla, 7)Ja»A iB *li 
« w .  w Stazewt* M iłte lo^ikJfge  ro, 8) Aifzei ***•
w 8csa*wca f  g* *.»}• s«, t) Biealataw Pavił«w«kl, »«*. w Ml- 
liwiOŁck, 1C) J i iuac  I i t t u l ,  taw. w 8f«*«w»e f»isj»ka 6, 
11) AlcJuaadez Ckclaydaki, ksk . w Niwee, 18) Beltalcw Pen- 
Ahir, n m .  w S«How«e li<i«w»*a ro, a) B«Ii««h,
itas. w 8««uew«u Niska «, 14) EwiJ Stack, saw. w Kslieio, 
II) Skfaa MąinetkJ, » w .  w fissaawtc Li|i«wc. Kt|Hai Zakls- 

8C0.CCo wk. fcdsl«JoKf *• ats •■ •i4#ale*iąt ecsJaliw ge 
i  tjGą«> waitk k a l ć j . Wsy4l*I«y gisystgpiją #• ■ y 4 )k ln a  
stąpającą Usislą idslaNw: 1) B. Mayer 8* odiitiów, 2) St. Za- 
■ayskl 20 sdsitłiw, 8) J. Kiestyńskl ie aisJiłśw, 4) W. Pająk 
10 nisisłiw, «) B. ŁcssasswsI) 10 efalałów, I) B. Staik S a 
isisłtw. 1) 8 UslAiayskl 4 o i ih ły ,  8) J  A>»*ii 4 ctiicJy, 
9) A. Db1s4«I i  c l  siały, 10) B. 9av kwaki 2 aialaiy, l i )  3.

P,|ent na *y«y#t 1 dek M 19 na Irołę » 
liku GęjjBotka v Grodźin.
R p e ę k i  EB t®Pn8łę d0 8pn<iL lC vifii „jg, Saenowak* 18 1

»miski.
Iw n ea r  »o»S>odarskl na śf 

J n i j r i i e &  ulej Koksie kopi
Zdlrgrrgle in  Mjl .Iłtry* w Bęr z1'

r c t i z e h i y ety orce *l 
<5o pcmocy. kticdcmcść VeJtncl 
Piłtndgfckô  50.
S p r z e d e  m
ffićrg pele, cws dciskl, ttodcli 
ćwo oprrdy. Wiafrmość w .iti

2C«
&
i i \ tsj rzeoeniu 4 szafy ze szufl 

ml » każde] mleicl ;slę po 
szuflad w dobrym stanie windom* 
Będzin Góra’Zamkowa N° 10 Ki 
mierz Mądalsk).
żŁ eg lfią i  cetyny L
r t  p r tre  wUłtr

L ik e r m tn  » j  
iesiirekle

g u b i o n o  m*lr»kolc- *_ n* tnie Jochcty >
ehsęr wydany precz władze nUr ’
kle.
l n U l i g t a t n a  j f

Ktsssłk S cislały. > 8) A. C i s ł i j l i l i  1 19) B.Pca«kav
, Si

m tłrn  gospodarstwem lok t. p. C 
ty prsyjaoję , Iskra* w Dąbrowie 
.Somienn*]*

1 sisiął, 3 4) W. Rsitsth 1 eislsł, 1 l i )  St. Mediae*hi 9 «4>)« 
ły. Kapittł sslłsdtw y seits! w |łaf«aj eałkewfaia. Z tisai sflł-  
ki ataiowJC: 1) Begtwlł M*y«r, i) Sttfra UsfaiiyikJ, l)Bi«ii- 
ełsw Fawiewtkl, 4) Jestf  K ieroński 1 *) J s ia ia  Isssntk.

ji

Wsislkic aeltwJąasiJa salłki wiasj b j i  gsłplsyasa* 2 
lałsakćw aeiaąia. Sfdłka a tg tsa i in o ą  e*i*włf4il*l»i**ią
Cisa t ł s i s i l  tg llk l lisskM śieay.

II )  Zyitpp, D j t a o ł  J H m a c s y k *  S8<ł>»
lJessią  liiaw łcisislseiclą  a sislslką w« wsi Peisf I®w. B | 
Isińiklef*. Ceifis s |4 łł l  Jsst |i«wslRt>iA 1 tksfl*»t**l»t»it»- 
klw i p ły ta  j i H ł f f * 1. Sjpeiis is tp tss j łs  ssyBiital i .  ( > i | i  
1820 i. ?V0f4i»lej; 1) Hush* Zysssz,lasB. w P««#Ju |P»w. Bą- 
iaJdsfelegf, 9) Mtkiel C jtw sit,  ssw. w Csę«<eck*»i* Krskew- 
sks t ą  s) He:t.eeh Heisktiyk, as as. w CsęiteelswiA 8i»tt««ka 
14. Kapitał sskładswj 28CCO atk. wpłaeaay całkiwicis, Berek®

piliicm* i|tb ioM  flisy  *» 1 
s i in ta f i  i i i j i t i  w ydm  p n n  b< 
w iinefo  w. I n n r r t .  f .  Jaiktwskl 
Jm w Iu Ii >• h i n y  ty A ii  priM >
lisuit HMiwiiłkf H lwi« We]el< 
Ctriekltge *1. Zfsii. ,6f  lytii*] 
Z»»l»»e> rw»tcł wy»»ęrod»»»'»w

O d d z ia ł  5 .* U !“
wlsdtwoitf, !i i t i a  11 I. w. s(«b! 
sostil tw<t»f]sts utew flow uy P.T 
» sliwyfiłiissywl kwttswi i i  14 3 
ta 3101 w ib il l i t f i  kwity powyl 
lakwłSais

Z js s c k  g t s l a i a  10 g s c s s i t  k a f i t a ł f ,  » M e a d s i  D js K c a t  i  B e
if.

dw apckojeakfl 
TY B),  » i c d c m o t «

MP Iskry w Bedeinfe

ic sh  Hi>sBti|k 28 gieiaat. Da isgisaiMtewsiis splłki i 
sswlfKsaJa tik>saks]l aia piickistaająsysli »«»y watek giąć 
dsletiąt tysląsy apewsCalesy Jest ksftly ba ws|4Ialklw bska- 
i iJ i l i le  Tr»»elkJ® s ik i?  Jąt*»Js, isklsn«je, ualsle, caiSTiy aa 
■slup tswaiB—wiaay kjIpsipJijwsaApiBfa w ss j i t l i ik  waićl 
bJIćw p s i  ttswpie* fiimy. U® gedatsaiala wsaeJkitk suta 
wjstsrsssjąat ■% fa ip la j iweak w*t ćiaikśw, w taj lisakle atu 
si b)8 fsapis 2 ) u e n .  8f4!la ■ «tłsul®4«>ą eipCYtieiaialitislą. 
Oaaa In r i i la  spółki aJsakraśIaiy.

7 « « i n n ł  tymezsowy dowód 
soblsty Szymona 1 

manowlcza wydany przeą gminę O 
dzlec.
S n c t i t t f ) }  paszport Marjl K» 

bińskie] wyaany pf 
władze niemieckie.

Skagm ęta ciowa N  (5078 n 
osób na Imię Mendel Klajner.
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